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Cel spotkania Dollfussa z Mussolinim.
P ary ż . 20 sierpnia. (PAT) N agły w y  

iaza kanclerza Dollfussa daje Prasie 
francuskiej powód do w idu  kom enta­
rzy  i przypuszczeń.
Niemal jednogłośnie prasa stw ierdza, 

że inicjatywa do przyspieszonego spo>i 
kania obu szefów rządów , austriackie­
go i włoskiego w yszła  od Mussolinie- 
go. k tóry  chce z Dollfussem omówić 
całokształt zagadnień centralnej Euro­
py a szczeg ó ln i sytuację Austrii i 
spraw ę jej bezpieczeństw a w zw iązku 
z atakam i hitlerow ców .

Co się ty czy  stosunku P a ry ża  i Don 
dyuu do zagadnienia niemi Acko-au- 
strjackiego. nie może by ć on inny, we 
dle opinji „P e tit Parisien“. jak obser- 
w acyjno-w yczekujący. 'W obecnej 
chwili rząd angielski i francuski dążą 
do w zm ocnienia Austrii w  dziedzinie 
ekonomicznej.

O ua1 a ‘O s a y  s ta ra  sie pozyskać do 
tej akcji również i państw a Małej Bn- 
tenty .

Jeżeli akcja Mussoliniego oswobodzi 
Europę centralna i Austrię od grożące 
go jej niebezpieczeństw a, można, zda­
niem  „Pet'it P a n sc n " , tylko cieszyć 
s:e z rezultatów  spotkania w  Puccioiic.

R zym , 20 sierpnia. (PAT) Agencja 
Stefaniego donosi: W  czasie ponow ne 
go spotkania kanclerza Ełollfussa z Mus 
solinim zbadano sytuację polityczną z 
punktu w idzenia ogólnego oraz specjal­
nych w arunków  W łoch. Szef rządu 
w łoskiego raz  jeszcze podkreślił punkt 
w idzenia polityki włoskiej w  odniesie 
ił~u do przyszłości i losów Austrji, cało 
kształtu  zagadnienia iiaddainajskrego o- 
raz zagadnień bardziej rozległych, któ 
rych rozw iązań e połączone jest z fun­
kcjonowaniem  paktu czterech.

K anclerz Dollfuss przedstaw ił sy tua­
cję Austrii z punktu w idzenia wewnęitrz 
nego i m iędzynarodow ego, a  porusza­
jąc kw estję niepodległości Austrji, w y  
raził pragnienie kontynuow ania polity­
ki pokoju i w spółpracy ze wszystkim i 
sąsiadami, a specjalnie z Wlocham" i 
W ęgram i, a także o ile możności z

d e m o n s t r a c y j n e  p o c h o d y  f a ­
s z y s t ó w  IRLANDZKICH.

Dublin, 2u sierpnia. (PAT) Dziś od­
były się dw a pochody organizacji „Nie 
bieskich koszul11, jeden dookoła Dubli­
na, a drugi w  mieście Cork.

W  zw iązku z tem i pochodami sy tu a­
cja w Dublinie jest naprężona. W ładze 
w ydały szereg  zarządzeń w y ją tko ­
wych. Policja otrzym ać m iała in stru ­
kcję udzielania ochrony „niebieskim ko 
szulom".

Na razie brak wiadomości o jakich­
kolwiek zajęciach.

KONFERENCJA DRUGIEJ MIEDZYNA
r o d ó w k i

P^ryż, 20 s.erpnia. (PAT) Ju tro  na­
stąpi w  P aryżu  otw arcie konferencji, 
delegatów stronn ctw  socjuUstyczn3'cih, 
należących do drugiej m iędzynarodó­
wki. Rosję. W łochy i Niemcy reprezeu 
iować będą przedstaw iciele enogracj,.

O rganizatorzy konferencji dąąyć bę­
dą do niedopuszczenia do ostrych kon- 
fUktów, które m ogłyby fatalnie o . bić 
feift n a  Jedności już i tak sihuie osłabio- 
'nai drugyęj mi edzyna r o dówki.

Niemcami. Obaj mężowie stanu w  koń­
cu siwej rozm ow y stwierdzili, iż istnie­
je m iędzy nimi zgodność zapatryw ań  n« 
zbadane zagadnienia.

P a ry ż , 20 sierpnia. (P aT) H avas do­
nosi w  Rzymu, iz treść  rozmów kan­
c lerza Dollfussa z Mussolinim u trzy ­
m yw ana jest w  iak największej taje­
mnicy. W  kołach politycznych Rzym u 
przypuszczają, źe w  kw estji ogólnej sy 
tuaeji w  Austrji kanclerz Dollfuss do­
m agać się będzie od Mussoliniego zmia j 
ny  statutu armii austriackiej. {

Zdaje się, że w  najbliższym czasie ' 
m iędzy W iochami, W ęgram i i Au,stój ą 
ma być dokonany szereg posunięć go­
spoda iczych.

Harodawo-socj. oddziały szturmowe
i ich stosunek do armji.
W ielka m ow a A d o lfa  H itlera.

B w in , 20 sńrpnda (PAT). Na ztjeź- 
dzie sziabow ców  formacyj narodowi*- 
socjatistyczftjydh i Stahlhelmu kanclerz 
Hitler w ygłosił 2 i pól godzinna mowę 
pośw ięconą zagadnieniu w ychow aniu 
kadr szturm ow ców  i stosunku ruchu 
uarndow o-socjalstyczinrgo do armii. 
Stosunek oddziałów szturm ow ych dc 
armji jest taki sam, ośw iadczył Kan-' 
clerz. jak stosunek kierow nictw a pfoli 
tycznego do siły zbrojnej. Żaden nie 
jest celem sam w  sobie, lecz służy u- 
trzym aniu narodu. Z tego też  punktu

Poświęcenie sztandaru
Związku obrony Kresów Wschodnich.

W arszaw a, 20 sierpnia. (P a T) W  
dnim dzisiejszym odbyło się uroczysto 
poświęcenie sztandaru  Związku Obroń 
ców  Kresów  W sanodtiich. Na nabożeu 
stw ie  w katedrze  obecny był M inister 
opieki społecznej Hubicki, gen. Osiński, 
członek prezydijum honor. Zw. Obr. 
K resów  W'voh,, w icew ojew oda Olpiń- 
ski, p rezydent m iasta Słomiński, w ete­
rani 1863 t. iitd.

W  św iątyni ustawiły się poczty  s m n  
darow e federacji P . Z. O. O., P . O. W*, 
Związku Sybiraków , Związku lezerw i 
stów  oraz delegacie stow arzyszeń i or- 
ganizacyj.

Po poświęceniu sztandaru udano s.ię 
na plac M arszałka Piłsudskiego, gdteie 
zebrały się oddziały Zw iązku Obr. 
K ies. W sch. ? o  złożeniu w ieńca mi 
Grobie Nieznanego Żołnierza nastąpiło 
wpisanie się do księgi pamiątkowej, o- 
raz wbijanie gwoździ w drzew oe sztan 
daru,

Zkolei prezes Zc-ządu głów nego 7w . 
senator E ve-t wygłosił przem ówienie, 
podkreślane zadania Związku, poczetn 
odbyła się defilada zebranych oddzia­
łów .

Reformy w Stanach Zjednoczonych.
W aszyngton, 20 sierpnia. (PAT) P rezy  

denit Roosevelt podpisał kodeks pracy: 
dija przem ysłu naitow ego. P rzem ysło ­
w cy  naftow , pomimo niezadowolenia 
z klauzul dotyczących ustalenia cen, 
oświadczyli, iż przyjm ują kodeks ze 
w zględów  patriotycznych.

Pozatem  prezydent podpisał kodeks 
dla przem ysłu drzew nego, przew idują­
cy  kontrolę produkcji i określający wy* 
sokość cen, a także rozporządzenie w y 
konaw cze do kodeksu dia przem ysłu 
stalowego.

1 W  zw iązku z w pro wadzeniem kode­
ksów pracy  w różnych gałęziach prze 
m yshą pracuje na zasadach, zaw artych 
w tych kodeksach 12 milionów robotni 
ków, t. j. jedna trzecia część w szy st­

kich ludzi pracy w  Stanach Zjednoczo­
nych.

W aszyngton, 20 sierpnia. (PAT) Rząd
St. Zje dnoczony oh prznpi ow adza dalej 
oszczędności w  dziale administracji. W  
tym  celu przeprow adza się fuzję po­
szczególnych urzędów. Zniesiono biu­
ro prohibicji, część urzędników  zw ol­
niono a część przeniesiono do depa.ła- 

' mentu sprawiedliwości.
Rząd w dalszym  ciągu opracowuje 

szereg  tego rodzaju redukcyj poszcze­
gólnych urzędów, 

i W aszyngton, 20 sierpnia. (PAT) Stan 
Missouri przytłaczającą większością; 
w ypow iedział się za zniesieniem prohi 
bicji. Jest to już 22 stan przeciw ny p ro ­
hibicji.

Aresztowanie robotników polskich
w ftfrmcztiih.

Lipsk. 20 sierpnia. (PAT) W  Schor- gdy robotnicy wychodzili z domu, u ła -  
newitz kolo Bitterfeld aresztow ano nife- iąc się do pr cy.
Spodzianie 4 robotników  po^kich ’ p rz‘ Jako  powód aresztow ania w ładze pc 
m usowo odstawiono ich do Hal'c, skąd licytoe podają wrogie .ustosuukowaiire 
m ają być. odesłani do granicy poi; ich d0 państw a narodow o -  socjali- 
sikiei A resztow anie nastąpiło w  chwili, stycznego.

w idzenia Kanclerz sp rzedw ia  się ger- 
manizowaniiu członków  obcych narodo 
WiOŚci, gdyż zamiast wzmocnienia osła 
Ibdłoby .o rdzeń rasow y narodu nem ific 
kiego.

Zagaji jąc konferencję szefóyt sz ta ­
bów  oddziałów sz to m o v 'y ch , kapitan 
Rochn zapowiedział reorganizacje od­
działów  Stahlheinnu, co uotrw a dc k rń  
ca br. Om aw iając kw estję stosunku do 
armji, kapitan Roehn podkreślił, że po­
m iędzy oddziałami5 szturm ow ym i i 
Sfahlhełmem niema żadnych przedt- 
w leństw , gdyż każde z nich ma ściśle 
zakreślona sfere dz'aiania. Reichsweh- 
rze przypada w yłączne praw o trosh i u 
obronę k .a iu  i ochronę granic, oad&k. 
ly szturm ow e zaś są gw araiuainj nie­
mieckiej rewolucji. W końcu kapitan 
Roehm omowi* najbliższe zadania od­
działów  szturm ow ych, ośwtadc: ająic, 
że dawni MTOgiowie narodow ego socia 
'Izmu są obaleni, lecz bynajmniej nie 
unicesrwieni. P rzed  nimi trzeba się 
mieć na baczność". Oddziały szturm o­
w e muszą wszelikiemi środkam i prze-' 
szkodzić poonipsleniu sie w roga.

W szyscy 4 robotnicy m ieszka ą  w 
Niemczech od la t przeszło 30 i posia­
dają św iadectw a, umawjiiającię ich do 
swobodnego zarobkow ania.

Hamburg, 20 sierpnia. (PAT) W  Blu- 
meuthal nad W ezerą policja aresztow a­
ła ca ły  zarząd  polskiego tow arzystw a 
robotniczego „Jedność'1, ponieważ prz'v 
rewizji znaleziono księgę protokołów  
zebrań, w  której braic by ło  kilku k a r­
tek. W  rzeczyw istości nie byia to je­
dnak książka protokołów , lecz stary  
zeszyt, w  którym  dla oszczędności ro­
biono notatki z zebrań.

GANDHI PRZEWIEZIONY Z W IEZIE­
NIA DO SZPITA l A.

Poona, 20 sierpnia. (PAT) Z powodu 
wielkiego osłabienia Gandhi p rzew ie­
ziony zosta ł, do szpitala cywilnego, 
gdyż w więzieniu nię można mu było 
zapewnić n*ezbędnej opieki lekarskiej.

UROCZYSTOŚCI KU CZCI SOBIE­
SKIEGO W  PIEKAKa CH.

Katowice, 20 sierpn.a. (PAT) U roczy­
stości zw iązane z 250 rocznicą pobytu 
króla Jana III w P iekarach w ypadły 
niezw ykle imponująco. W  uroczystości 
wzięło udział ponad 100.000 osób, w 
tern delegacje ze w szystk ich  dzielnic 
Polski. U roczystości rozpoczęły się na­
bożeństw em  na placu przy kościele, któ 
re  odpraw ił ks. biskup Adamski. K aza­
nie w yg łosi' biskup połow y ks. G aw li­
na.

P o  nabożeństw ie nastąpiło odsłonię­
cie nabMćy pam iątkow ej na  kościele. U- 
ioczystvśoi zakończyły się defiladą. W 
godzinach popołudniowych organizacje 
W zięły uaział w  sypaniu kooca „W y­
zwolenia Ś lasl:r“.
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Poniedziałek
Jcan n y

Jutra: Tym oteusza

Wschód słońca: 4‘2? 
Zachód słońca:18-50

TEATR W iELKI.
N ieczynny z powodu ferii.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek, 21 sierpn.Ł o godz. 7'30 nr. 

„Moja Parnia M am a . kom. w 3 akt. Ver- 
neuil‘a.

W torek. 22 sierpnia, o  godz. 7*30 wiecz. 
„Moja Panna Marna*', kom. w  3 akt. Vęr- 
ueuil a.

Środa, 24 sierpnia o godz 7‘30 v ei z 
„Moja P anna Mama", kom. w 3 akt. V et-
aeuiTa.

Czw artek, 24 sierpnia o godz. 7‘30 w . 
„Moja Panna Mama ', kom w 3 akt. YfflC- 
neuil‘a.

KINOTEATRY.
ADRJA: „P rzez dziki K urdystan" 

oraz komedia.
APOLLO. „Morphium" (Zatrute du 

sze;.
ATLANTIC: Z powodu rekonstruk­

cji nieczynny.
CASINO: „Tajemnicza w yspa" (film 

kolorowany).
CHIMERA: „Noce paryskie". 
GRAŻYNA: „Człowiek, którego z ł -  

błłem" o raz  rew ja „Cukier krzepi, leoz 
m y lepiej**.

KOPERNIK: „Ostatnia Eskapada" I 
ł.Wfbetka plotka",

'MARYSIEŃKA: „Ostatnia Eskapa­
da" 1 „W iełka plotka".

MIRAŻ; „Upiór P a ry ża"  oraz „Fllp 
{ Flap“.

Jv!UZA: „Co może P ary ż"  oraz „Mio 
do w y miesiąc".

PAŁACE; „Milionerzy sie bawią". 
PAN: „Nad ra n e m " .'
PASAŻ: „P at i Patachon w  konku­

rach" oraz „B ohater krw aw ej areny".
RA J: Bezimienni Bohaterow ie" I 

„Student żebrak".
STYLOWY: Z powodu rekonstruk­

cji kino nieczynne,
ŚW IT: „Hotel studentów " i „Pod

wrogim sztandarem".
UCIECHA: „Zw ycięstw o Czarnego

Ożeka" oraz rew ja.

— T eatr Rozmaitości. Dziś w  poniedzia­
łek  g fa  T eatr RożriialfóŚCi W dalszym Cią­
gu kofkedje Verflfull‘a j>, t. „Moja Pa.iiu  
Mama", którA zdobyła sobie pzebojeMi 
uzn — i publiczności lwow&Yei W ypeLiło. 
na  w idow nia, uraz burze oklaskOw i nie­
ustanne salw y śmiechu św iadczę. że Sztu­
ka  osiągnęła swój cel.

OłfcW emi odtw órcam i postaci komedii 
3 | po, NYzewski, Stradiocki. Czajkowska 
Mila, Jaśkiew icz. R atsehka i D abrrw ski.

B iletv do nabycia w  kasach T eatrów  
M itjsldch i w  kasie biura Abo. R utow -kie- 
go 2, tel. 26-50

— Do num eru dzisiejszego dołącza­
my dalszy ciąg powieści W . B aranow ­
skiego p. t. „Gaudeam us1*.

Dzisiejsze zaćmienie słońca.
Dziś, w  poniedziałek w  Środkowej i 

wschodniej Europie, w  północno- 
wschodniej części Aft yki, w  Azji (z w y  
iątk.em części północnej), ud północnym  
Oceanie Indyjskim oraz w Australji wi
I  oczne było* wzgl. jest jeszcze Obrą­
czkow e zaćmienie słońca.

Przebieg zaćmienia w  Polsce był w i 
cżkowe zaćmienie slońća.

Lw ów : początek g. 5.08, koniec Z- 
6.02.

W arszaw a — początek o godz. 5 tu.
II rano, koniec o gwtfc. 6.00.

K raków : Pocżąftek zaćmienia z  5.09,
koniec g. 6.02.

Poznań: Początek g. 5.11, koniec g. 
5.58.

W iir - : Początek g. 5.13. koniec gada, 
Ł.00 '

awis podręc îiików szkolnych
W arszaw a, 20 sierpnia. (.PAT) Mmi 

sterstw o  W r  i (JP  ponow nie zw raca 
uw agę, że wolno używ ać w szkołach 
tylko podręczników  w ym ienionych w  
publikacjach, opracow anych przez Mi­
nisterstw o, a w ydanych przez P a ń ’ 
atwowe W ydaw nictw o Książek Szkol­
nych (Lwów, ul. Kurkowa nr. 21) pil. 
1) Spis książek szkolnych, p rzystoso­
w anych do now ych p<togramów 1 do- 
zwolooyoh do użytku w  1, 2 i 5 oddzki 
łach. szkól pow szechnych o raz  w I-ej 
u a s ie  gimnazjalnej w  r. 1933-34 — 
(Lwów 1933;.

2) Spis książek szkohiych i środków 
naukowy cli. dozwolo nych do użytiku 
w  szkołach powszechnych na rok. 
szkolny 1933-34 (Lwów 1933).

3) Spis książek szkolnych i środków f

naukow ych, dozwolonych dc użymu 
w. szkołach średnich ogólnokształcą­
cych na rok szkolmy 1933-34 (Lwów 
1933).

4) S r s  książek szkolnych i środków, 
naukow ych, o raz książek patłniocai- 
D ^ c h  d la  uczniów, dożw olonyrh do
użytku w sem inarjach nauczycielskich 
na  r. 1933-34 (Lwów 1933).

P o aan y  w nr. 1 z dala 2u bn-i. cza­
sopisma „Glos nauczyciela" przedruk 
spisu książek szkolnych, przystosow a­
nych do nowego p  ograrmu pL „Nowe 
podręczniki szkolne* zastrzeżeń nie 
nasuwa.

Natom iast ogłoszenia reklam ow e w 
czasopiśmie tem zaw arte nie odpowJa
dają w  znacznej części decyzjom  
w ładz szkolnych

Nowy polski znaczek pocztowy.

Nowy polski zmczeik. bocatowy. w ydany  ku czci kióJa Jana Sobieskiego 
ł  okazod 250-teł rocznicy odsieczy W iednia, R ysunek przedstaw ia t- ty m e n t 
obrazu Jana Matejki „Odsiecz W iednia" z  główną pastaoia kroia Jana So­
bieskiego na pierw szym  planie. Znaczek tłoczony jest w  kolorze ciemno­
niebieskim z odcieniem fioletowym. W  sprzedaży ukaże Sie t o  raz pierw - 

Sży w dniu obchodu rocznicy. t. ji. 12 w rześnia b. r.

Spółdzielczość w wojsku polskiem.
Armia polska może się z  dunui po­

szczycić, że wi żadnym  kraju naemu 
tak i ozgaięziouej sieci o rgarizacyj Spól 
dzielczyich w  wojsku, jalk w  Polsce. 
Tylko Francja posiada swioij© „SotCiC- 
tes Gooperatiyes MJhttóres", po części 
■uafcźie IT« t a r u .  i A m eryka. a  pc za­
tem ainrmie innych krajjów oblężone są 
chm aią spekulujących na potrzebach 
żoIttie'r*y „kamtotharzy** 1 hanaTajrzy 
pryw atnych, k tó rzy  nic zaw sze odró­
żniają „uczciwy, zysk  kupiecki'* od gra 
bego „paska*' i ic flw y  ©koiliicaniotóoi- 
wej.

Tym czasem  u nas m am y w  każdym 
pułku, p rzy  każdej w iększej formacji, 
spótdżiftoię woiskow ąt któiia zaopa­
truje tak  oficerów i fch rouzm y, jak i .  
żołnierzy całego  pułku we w szystko, 
cżego im potrzeba: a rtyku ły  iywino- 
ścinw f, galanterię, różne części sk ła­
dow e ekwiikunku, no i oczywiście ty ­
toń i rapw rosy , bo bez tego żołnierze 
ani ruaz.-

Spółdzjelni takich mieliśmy na po­
czątku ub. roku 276. a  prócz je M  17 
dużych spółdzielni budowlanych, k tóre 
zbudow ały około 600 dlomów mieszkał 
uych dla oficerów i; podoficerów i in ­
nych w ojskow ych zawodowych, w 
czem 30 domów zbiorowych. Owe 276 
spółdzielni form acyjnych i garnizono­
w ych posiadały razem 366 sklepów z 
przeszło 550 płatnym i pracownikam i a 
sprzedały ogółem tow arów  a  3 mili.

3(J0.<D0 złu, zyskując n e tto  1,200.000. 
Z czystej nadwyżka spu /lik reW  
Wójskow* dużą część przeznat taatią na 
prace kulturalno -  oświlaitoiwę,' jak pro 
wadzenie bibliotek, czytelną kói* am a- 
lonsklrŁ i  it. p.

Suóuc z lelnie te  podlegają jakc osoby 
prawne haitidiujące górnej Ustawie o 
Spółdzielniach ii kodeksow i cywilnemu, 
zaś jako formacie w oasfow e podlegaj ł  
bctżipośrediaiemu dolzorowi cduućn-igo 
dowódcy. Zorganizow ane sa w szy st­
k ie w  „Związku Rtera izyitnym SdóL 
dzielni W ojskow ych" (Warszawa;* Zo- 
11'lbórz, plac Inwalidów 10), k tó ry  doko­
nuje regnlam lb urzędow ej reWiSfr ich 
działalności w ydaje dla rrich co  14 dal 
czasopismo p. t. „WoDskowy Przegląd  
Spółdzielczy — Społem", a  co nok: 
ispiawozdanie ł obśzenną „S ta tystykę  
Spólda»efał W ojskow ych". P rócz t o.go 
Związek w ydał szereg  binoszu- propa 
p u d o w y c h  spóltlzJelczych dilia ż/otote
izy i komplet podnęczmlków dla spół­
dzielń; "wojskowych tak  spożywczych, 
jak i budowlanych.

Jako związek cgóinokmjowy, należy 
„Związek Rewizyjny Spótólzjcim Woj 
skowych" dc , ,Mięłd:zyinaroidowieig' 
Związku Spółdzielczego" w Londynie, 
reiprezeruiąc tam godnie chlubę anmjii 
polskie' —- polską spółdzielczość woj­
skową — dzieło wybitnie społeczno- 
wychowawcze, kulturalne i służące po 
kojowi.

s a

Samobójcza śmierć kupca lwowskiego.
W czoraj na terenie Lw ow a zdarzył 

się jeszcze jeden w ypadek  śm ierci sa ­
mobójczej, tak  częstego w  ostatnich 
czafiAch zjaw iska. Tym  razem ofiarą 
te j jakiejś psychozy padł 35-letni S ta ­

nisław  M atouszczyk, posiadający sklep 
P,rzy ni. Kop< rnlka. O debrał on sobie 
życie w swem m ieszkaniu p rzy  ul. 
Lw ow skich Lziecd 4. S ta ło  się to  wcco 
ra i ot g. IO-.i a rano. Matoubzczyjlc iko-

i  f ę ł r ** - ** ?15-' z  ' "J I . 
rzystał z tego. że wszyiscy dom ownicy 
wyszli z mieszkania, i powiesił się  na 
aznurze, przym ocow anym  do ram y o- 
iciennej. Gdy samobójsitwo jego o d k ry ­
to, na ratunek by ło  już zapćżno.

Woźny okradziony 
z pieirieózy.

W  sali głównej lw ow skiego pddzłr- 
hi P . K- O. przy uf T rziecicgo Niaja, p<> 
dejm ował gotów kę 6 ty s. zł, w ćżny 
T ow arzystw a Ubczp, „F en ikc1, P io ;’- 
Huk. Gdy w rócił on 6o sw ego b tu ia  
i c-ddawa! podjęte p ieriądzr, •stwier-'- 
azono brak  3.666 zł. N atychm iast dano 
o  znać policji, k tóra  w szczę 't w  
itej spraw ie dochodzenia. Zachodzi silne 
todejizen ie , że Huk został okradziony. 
Niewiadom o tylko, gdzie to  się sta ło : 
czy  w  hali P K, 6 .  czy *ież na ulicy

Produkcja okresu 
naftowego Polski,

B °rysław . 1 ‘ sierpnia. W  m. czer­
wcu 1933 wydobyte ogółem  w  Polsce 
4,659 cystern ropy naftowej, z czego 
na okręg  drohobycki pizypaća 3.615, 
jasielski 788, S tanisław ów  266.

Plrodukcja gazu ziemnego w  Polsce 
w ynosiła 34.530.125 m. sześć., z cze­
go w okiręgiu drohobyckiiui wyproduko 
w ano 23.993.421 m. sześć., Jasło  
7.046.618 tn. siześc., Stanisław ów  
3.490.080 m. sześć.

Z końcem czerw ca bies. roku czyn­
nych było ogółem 3.060 oitworów w er 
unie,zydi. z czego w  okręgu drohobyc- 
kiim 1673, Jasło  1.133, S tam siaw ów  263.

Stan zatrudnienia .oćotm ków w.p^ze 
m ysie naftowym  w  czerw cu w ykazy- 
wrai ogółem 12142 robotników . Na ko 
palniach nafty  i w  zakładach poirocni- 
ozych zajętych było  8.000, w  rafine­
riach ra s  3.639.

Kanonizacją fundałorKi 
zakonu Szarytek.

C itta  del V aucano. 20 sierpnia (PAT; 
Odbyło sie uroczyste oac7iyłanie de­
kretu  kanonizacyjnego B ł. Janins An- 
t?dy Tnouret. fundatorki Zakonu Sza­
rytek. w  obecności Ojc: św iętego, kar­
dynałów  Kurji i dygiiiitarzy Kościoła. 
W  odpow iedzi na przem ówienie positiu
latóra kanonizacyjnego. Ojciec Św ięty 
podkreślił łaski otrzym yw ane przez 
cierpnących za w staw iennictw em  Mat 
ki Boskiej uczącej ludzi, jak należy 
byd miłosiernym w  srousuracu do bli­
źnich. P rzysz ła  święta znana ze szcze 
gólnej pobożności i nabożeństw a do 
Miałki Boskiei zasłużyła na to. aby o- 
statni akt procesu kanonizacym egc zo 
s ta t zakończony w  dniu W niebowzię­
cia. .

Kronika sanocka.
Zgromadzenie ludower w  Ładzinie.

We w torek 15 b. m. odbyło się w  Ła­
dzinie. pow. sanockiego, zgromadizeme 
ludowe, na którem  £>. poseł Aiugusityn- 
skl Wygłosił spraw ozdanie z działalno­
ści Sejmu i Klubu BBW R na polu go- 
spodarczem . P"Ziemawiali nadto  o zna­
czeniu organizacji rolniczej prof. Ro!- 
ski ze Sanoka i o  potrzebie stw arzania 
organizacyj w gminie p. P aw eł Nil- 
dziakiewicz z  Rym anow a!

W arszaw a, 20 si«rp*ii£. (PAT;. P ra  
Widopodobmy przebieg Pogody do wie­
czora dnii? 21 bm.: W  caiym  krajni 
chm urno z przełom em 1 deszczam i i 
skłonnością dlo bu r’,, zw łaszcza w  dziel 
nicach południowych. Tem peratur a oez 
zmian, słabe w ia try  miejscowe.

Tem peratur a w y n o J ła  w c u m i w e 
Lw ow ie: o godiz, 7 rano ciśnierie ba- 
Mmetłrycajne 731*75, temp. 17*1; u  jecdz. 
1 w  poł. ciśnienie barom. 730*37, temp. 
21*6; o  godiz. 9 wileaz. ciśn. barom. 
729*36. teotaf. 18*2.



Sport wedks
0 rybołów stw ie z. dnia 7 m ar 

“ r - została już w  tym roticu w  
= .w prow adzona; obowiązuje ona 

kta/?a^ m °b szarze Rzeczypospolitej i 
ten . e '<res takim nonsensom, jak np. 
eh ' 26 *osos' a r a  południe od K rakow a 

. r0rUfino gdy tym czasem  na północy 
, er^ !osiernie go tępiono. U staw y ry - 
ża<t ^  W zal3Urze rosyjskim  nie było 

■dnej, a tylko zabory p rusk i i austrja- 
r m iały tą  spraw ę unorm owaną. 
Obecną ustaw ę rybacką cechuje 

vlelka troska o. podniesienie naszego 
ybo^ianu. T roska ta  poszła tak dale- 
°^ iż  zapom niano o tow arzystw ach  ry  
aękicl. sportow ych i w ydano tak k rę ­

pujące przepisy, iż dziś — kto  zechce 
Zabawić się w- sport rybacki, będzie 
Musiał wozić ze sobą w orek pełen po­
zwoleń, gdyż każdy  rew ir rybacki wy* 
^ aka obecnie nietylko posiadania k ar- 
L V’ędkarskiej lecz i pozwolenia oso- 
^hfcgio ze S tarostw a.

.Dosłownie przytaczam y tu brzm ie- 
nię tego paragrafu: „art. 47 — Kto z a ­
mierza w ykonyw ać sportow y połów  
*^b w ędką, winien itzyskaC na to  po­
k o le n ie  uprawnionego' do w ykonyw a 
J*ja rybołów stw a w  obwodzie rybac- 
* >• Pozwolenie może być w ydane na 
l^kres półroczny, roczny lub trzyletni, 
dozwolenie to nabiera w ażności po za- 
^ e r d z e n iu  przez w łaściw ą pow iato­
wą w ładzę adm inistracji ogólnej i jest 
^obSstym  dow odem  rybackim  jako 
*artą w ędkarska". Jest to  więc k arta  
Wędkarska w ażna tylko na dany  ob- 
^ ó d  rybacki — obok niej należy mieć 
k$zoze kartę  rybacką.

Pozornie sp iaw a w ydaje się zupeł­
n e  jasną. Kito chce fybki łapać, musi 
mieć pozwoJenie. A  jednak sp raw a me 
*e®t tak  jasną. Na dany iciwir wydaje 
starostw o dzierżaw y pew ną ognainiczo 
M iłość  kart; karty  te  są w ażne ty lko  
11 a dane nazwisko. A wiec jedzfie sports 
|nao _ rybak  na pierw szy rew ir S try- 

Otrzymuje taką kartę  imienną i ona 
mż zmienioną być nie może, choćby 
len rybak raz jedyny pstrągi na itym 
1'ewiiirze łapał. D zierżaw ca revv.ru ma 
ittż jedną kartę zniszczoną. Co w ięc  
ma robić klub rybacki sportow y, k tó ry  
•na n. p 30 członków1' a na dany rew ir 
0,!r2yniai tylko 10 k art?  Do tego te 
k jJ ty  są  imienne!

Tym czasem  każdej niedzieli podczas 
sezonu inny I  członków  zechce na  da- 
"tV newir pojechać a nie każdy może 
sębie pozwolić na częste w yjazdy. Czy 
nie jest tu Sroga prow adząca do roz­
bicia się klubu i do urzędow ego w prost 
kłusownictwa upraw ianego przez 
sPortsmCnów, dzierżących naw et w y- 

stanowiska!
Co ma robić n. p. naazelnik jednego 

z W ydziałów m inisterstw a X, który 
Drżypadko\vo znajdzie sic n. p. w W y 
fiódzie, ma ąe sobą w ędkę i kartę  ry ­
backą a zarząd tam tejszych dóbr prosi 
2o, b y  kilka godzin poświęcił swem u 
ulubionemu sportow i. Tym czasem  trze 
ba mieć pieczęć starostw a danego rę- 
' Vl-.ru rybackiego i sam a karta ry b a­
cka nie w ys arcza. Co robić? Pan na­
czelnik łapie ty  cli kilka godzin i jest... 
kłusownikiem.

A oo ma robić rybak  i namiętny' a- 
huelor kajaka. który płynie W isłą i od 
Cj2ksiu do czasu zechce w ędkę zarzu­
cić! Kurtę rybacką ma lecz nie ma 
kari wędkarskich tych w szystkich re- 
Vv'ifow  rybackich na W iśle — a  feśli 
ZC|chce je mieć, to do, nu starostw  mu - 
si Pisać i czy s taro stw a go znaja?
. Nie tedy droga. Te przepisy, kiępu- 
J9ce tylko solidniycih rybaków  - spor­
towców, nie popraw ią nasz rybositan 
) nasze ginące królew skie ryby  
I)Slrąg, łosoś, giowacica) R* nie zm ur 

Sz9 do zaprzestania sprow adzania za 
100 milionów zł. ryb z zagranicy - 
Rćz obostrzeni© kar stosow anych w 
stosunku do kłusownika, siedzącego 
nad D utł^fiun  w y  S n t f a n i  Itsś e c tm

Nr. z  dnw 22 sr

W

rsKi a nowa usta
rękam i, wśldłamS, na nocne hak., w  sa­
ki I tp. a zw łaszcza w yegzekw ow anie 
tej kary . W szak dziś pólk^a ncsz.i 
w stydzi się łapać kłusownika rybn^g ''- 
Dostanie talki lab n ś tuzy dni aresztu  a 
nijm y go nie ogląda i w  oczy się poli­
cjantów,; potem  śmieje.

S p t tkałem  w czoraj letnika — wraca 
jąoego z rodziną z© Sław ska; pochw a­
lił się przedem ną iz jedli pstrągi p ra­
w ie codziennie; przymusili je tam tejsze 
kmiotki co  rana. Czy nie należałoby 
tego  letnika pociągnąć do odpow iedzy  
iio-tci!

A tym czasem  nolwa ustaw a karze
ale rybaków  - sportowców, którym  na
lcazuje starać się o k a rty  w ędkarskie
na- w szystkie rew iry .

* * •

Tegoroczny se-zon w ędkarski m a się 
już ku kuńciowi; 1 w rześnia pstrągów  

u   —■

Pogoń gron
Niecłicioł, Maijas i W 

formie. — Przykład 
iwow:

W czorajsze w ysokie 1 w pełm zasłu­
żone zw ycięstw o Pogoni nad  Ruchem 
przeszło  najśmielsze oczekiw ania zw o­
lenników naszego m istrza. Kieska z ub. 
tygodnia w  stosunku 5:1 z tym  sam ym  
Ruchem nawett w ziąw szy  pod uwagę, 
że zadana w  W ielkich Hajdukach i /e  
sędzujący tam  p. GrySzka „familijnie 
traktow ał faule Ruchu, ofiarą których 
padli W acek, D eutschm an i Niechcioł, 
nie pozw alała przypuszczać, że Piogoft 
już w  tydzień później weźm ie odw et 
za p rzegrana * to w  stosunki 7:1. R a­
dość publiczności zebranej w  liczbie 
4000 byiła tem  w iększa, że  w yiłlk nie 
nasuw ał żadnych wątpliwość: i n iew ie­
le brakow ało, ażeby  ślązacy odjechali 
z klęską dwucyfrową.

Od pierw szej chwili Pogoń narzuciła 
silne tempo i zastosow ała g rę  kró tk ie- 
mi podaniami przyżiem nem i czem zu­
pełnie zdezorientow ała Ruch i już w 
pierw szym  kw adransie .prowadziła 3:0. 
Świetnie usposobiony atak lwowskiego 
zespołu b. w ydatnie i umiejętnie w spie 
rany  przez pomoc p rzez ca ły  przeciąg 
zaw odów  z a g r iw a ł b. dobrze p rzy - 
czem  chwilam i pociągnięcia napastni­
ków  naszych przypom inały zagrania 
ataku z r. 1925—27 owej wielkiej P o ­
goni.

Na w ysokości zadania stanęła ró ­
w nież pomoc gospodarzy, k tóra  rozfii 
jala w szystkie Dociągnięcia napastni­
ków  Ruchu i rów nocześnie zasilała 
swój napad szeregiem  piłek.

Za w yjątkiem  kilkuminutowego ukre 
su w  drugiej połowie, w  którym  to  cza 
sie padła nieszczęśliw ie przepuszczona 
przesz Albańskiego bram ka dl? Rućhu. 
na boisku panow ała niepodzielnie P o ­
goń.

Z poszczególnych zav,iodnlków nale­
ży w yróżnić fenomenalną w prost for- 
inęNiechciota, k tó ry  na 1. skrzydle 
„jochał" jak tylko chciał, piata bram ka 
strzelona przez tego gracza po przekt- 
w aniu 5-ciu graczy  Ruchu była niela- 
dajakinii „m ajstersztykiem ". Na łączni­
ku MatjaS H zadziwiał sw oją niespoty­
kana pracow itością, co p rzy  jogu w a ­
lorach technicznych W ypadło w  sumie 
nadzw yczajnie. Zimmor i Waróasl jak­
kolwiek ieszcze niezupełnie Zdrowi za- 
dowóldi w zupełności. Nahaczewski za- 
n ad to s  ic denerwuje. W  pomocy bryło 
w a ł W ąsiew icz, swemi umilfjętnemi za 
graniam i, przypom inał do pew nego sto 
oaia Ciikowskiego z Cracov ii, Haniu 
łutisażkodltodl z t ic e ło t  reałiozentacyii-

Ja 1933.

uva rybacka.
łow ić nie woJftp. Sezon ten był bardzo 
-ły  — spowudu d ą g ły d i opadów  i 

burz; z końcem  lij/\a  dlopiero sytuaic a 
się cokolwiek moprawiiła — było  io  już 
jednak w łaściw ie pó ^ezoaiie. Spodzie 
wam y sie iż nadchodzący okres po­
zwoli nsszem u Zw^azkoo7! RjybaOkie- 
mu -  Sportow em u spravtrą tak pokie­
row ać, b y  w  przyszłym  sezonie nie 
trzeba bido członkowi odmośnegc klu­
bu, należącemu do Związku, starać Się 
o  te  w szystkie kanty na pojodyńcze ro 
w iry  rybackie.

Na razie sytuacja jest taka, iż kłu­
sow nicy łapią betzucannfc a  niejeden 
Praw dziw y rybak  -  sport: mam w ędkę 
odstaw ił na bok, nie chcąc narażać się 
na kolizję z praw em  fi m ęczyć dlę je­
żdżeniem po X starosrw aoh za karta­
mi. R. W acek.

■ o------

li RUCh 7 :1.
isiewiiz w wspaniałej 
iwy występ arbitra 
kiego.
nego W łodarza, Jaworski zupełnie do­
bry.

Ruch zaw iódł na całej lrnji, trudno 
w prost pojąć jak drużyna ta w ygrała  
przedi tygodniem  5:1. Z poszczególnych 
zawodników  w yróżnili Się poniekąd łą 
cznicy Gemza i G wóżdz oraz śr. pomo 
cnik P aucnyrz — resz ta  słaba, p rzy- 
czem zachowanie się Zarzyckiego pozo 
staw ia w iele do życzenia. B ram ki strze 
liii: Niechcioł 3, M aijasI 2, Matias II i 
Zimmer do jednej.

Sędziow ał p. Hau-sm an, k tórzy  z 
miejsca zapanow ał nad wybujałemu ner 
wami zawodników  a swem i rzeczow e- 
mi rozstrzygnięciam i zdobył sobie o- 
góbiy poklask. Arbher ten należy dziś 
niew ątpliw ie do jednych z  najlepszych 
sędziów piłkarskicL w  Polsce.

Kolejność w  tabelach:
G ry  O m istrzostw o.

g ier pkt. stos. br.
1. iHcgoń 3 4 10:7
2. Ruch 3 4 11:0
3. W is.a 2 3 4:3
4. Gracovia 1 2 6:2
5. tu  K> S. 2 1 3:6
6. Legia 3 0 5:11

O utr2ym anir Się w  lidze.
gier ptkt. stos br.

l . G arbarnia 2 Z 5:1
2. W arta 3 3 4:4
3. 22 P. p. 1 2 1:0
4. W arszaw ianka 2 2 4.3
5. Czarni 3 2 5:6
6. P odgó ize 3 2 2:7

Inne spotkania ligowe dały  następu­
jące w yniki:

CRACOVIA — LEGJA 6:2 (4:0).
Kraków . C racovia g rała  w e w szy st­

kich linjach doskonale. Do przerw y 
bramki dla gospodarzy zdobywają: Ki­
sieliński dwie, M alczyk i K uliński. Po 
przerw ie C racovia w  dalszym ciągu 
przew aża, podw yższając wynik do sta 
nu 6.0 przez M alczyka d Kulińskiego. 
Legja atakuje dopiero w  ostatnich minti 
łach gry , zdobyw ając dw ie bramki 
przez M aurera i samobójczą ze s trz a ­
łu Dońcą. Pod  koniec meczu został 
kontuzjow any Otfinowi k i. Sędzia V 
Kurzwei! te  Lw ow a.

WARSZAWIANKA — PODGÓRZE 
2:0 (2 :0).

W arszaw a. Otie bram ki dla W arsza 
w ianki zuobył Ketz. Sędziow ał P R o- 
m ańdii. ^\Tdzów dkóło 100P.

S

■

22 P . P . — WARTA 1:0.
Siedlce. 22 p. p. w ystąpił bez graczy  

w ojskow ych, V /arta  g rała  b. słabo. De 
cydu ją tą  bram kę dla siedlczan, którzy 
przez cały czas zaw odów  wyraźnie 
przew ażali zdobył Biegaństoi Sędzio­
w ał p. Glinka. W idzów  b, mało.

O W EJŚCIE DO LIGI.
W arszaw a. W  dniu w czorajszym  od 

b y ły  się następujące mecze o w ejście 
dc. Ligi.

W  W arszaw ie Polonia pokonała zde 
cydow anie Legię (Poznań) w  stosunku 
5:1 (3:1). Zaznaczyć należy, że w  P o ­
lonii poraź p ierw szy  w  b. sezonie w y ­
stąpili A łaszew ski i Malik.

W  Lipinach m ie,scow y N aprzód od­
niósł rekordow e zw ycięstw o naa Unją 
(Sosnowiec) 11:0 (4:0).

W  Łodzi T uryści pononali Polonię 
(Bydgoszcz) 1:0 (0:0).

ELIMINACJE DO LIGI OKRĘGOW EJ.

W  aniu w czorajszym  odbyły  się na­
stępujące m ecze o wejśoie do Ligi O- 
kregow ej.

Ukrainą zw yciężyła Gid B oyów  8:0 
(4-0).

Drugi Sokół pokonał ,po zaciętej w al 
ce Białego O rła w  stosunku 5:4 (2:3).

Św iteź w yg ra ła  z H asm oneą 3:1 
(2 :0).

W  Stanisław ow ie R ew era zw ycięży 
la Ognisko (Jarosław ) 3:1 (1:0).

W  Stryju Resovia w yg ra ła  z miej­
scow ą Pogonią w  stosunku 2:0.

♦ * *

W  Sam borze Korona w ygrała  w 
m istrz, kl. B. ze S try janką 10:0.

JĘDRZEJOW SKA I HEBDA MISTRZA 
MI POLSKI.

Katowice. W  ostatnim  dniu tenniso- 
wycli m istrzostw  Polski rozegrano gry 
finałowe.

W  grze pojedynczej panów  Hebda 
pokonał W itm ana w  trzech setach 8:6, 
6 :0, 6 :1.

W  grze pojedyńczej pań Jędrzejow ­
ska w ygrała  z Dubieńską 6:2, 6:2.

W  grze podwójnej panów para  Tło- 
czyński, J. Stolarow  pokonała parę 
Iiebda, W itm an 6:3, 6:4, 3:6, 2:6, 6:0.

W  grze podwójnej pań para  k rakow ­
ska Jędrzejow ska, Dubieńską w ygrała  
7. parą  Volkm eiówna, Stephanówna 
G:4, 6:3,

Turniej pocieszenia pTań w ygram  
Stephanów na zw yciężając w  mnalt Lii 
uonównę 6.4, 6:3.

ROZMAITOŚCI.
P ływ ack ie  m istrzostw a Okręgu 

Lw ow skiego kl. II i III zapowiedziane 
na dzień dzisiejszy z pow oau pęknięcia 
rury  na pływ alni 22 p. p. nie odbyły 
się. Nówy term in zaw odów  zostanie po 
dany w  najbliższych dniach. Zgłosze­
nia do zaw odów  przyjm uje w dalszym 
ciągu dó dnia 23 b. m p. O rłow ski w 
O U. W . F . pl. B ernardyński .

W arszaw a. W  dniu dzisiejszym Ży­
dow ską Reprez. Polski, która uda.ie się 
jutro do Pragi pokonała Roborniczą re 
prezentację Polski w stosunku 1:0 
(1:0).

Katowice. Klub Sportow y Ruch ko ­
munikuje, że znany gracz tego klubu, 
reprezentacyjny skrzydłow y Polski Ur 
ban, zbiegł z Polski, przekroczył niele­
galnie granicę niemiecką i zasilił jedną 
z drużyn  niemieckich.

ŚW IATOW A MJ K k / BIADA 
• W  PRADZE.

W  niedzielę w ieczorem  otw arta zo 
sta ła  w Pradize św iatow a MakkabiaxP 
u roczystą  akademia-

—  o —



Przemysł koźuszniczy w Polsce
winien budzić wi vsze zainteresowanie.

Jakkolwiek

R. Au
(NATIONAL RFCOYERY ADMINISTRATION).

k tóry  ma zaradzić klęsc®

w uorownahifl ze sta­
nem budowli owiec z przed lat 50-60 
pogłowie tych zw ierząt uległo u nas 
znacznej redukcji, (o jednak i obecnie 
liczono 2.488 tys. owiec, w tern 1.456 
tys. ponau jo k  życia lup starsze, re- 
szita, tj. 1.032 tys.. co stanowi 41.5 prc. 
ogólnej ilości, przypada na jagnięta. 
Hodowla owiec najwięcej rozwinięta 
jest w w ojew ództw ach wschodnich, 
które posiadała 52.3 proc. ogólnej ich 
ilości (1.301 tys. sztuk), na wojev*ódz- 
tw a  centralne przypada 564 tys. (22.7 
Pnóc.). na zachodnie 303 tys. (122 prc.) 
i na południowe 320 ty s . sztuk (12.8 
proc.). Tym sposobem im dalej na za­
chód, tern hodowla owaec jest stosun­
kowo mniej prow adzona, jakgdyby ho 
dowli tej intensyfikacja gospodarstw a 
rolnego nie sprzyjała.

Nie przesądzając, w jak:ch grani­
cach możnaby Pyło rozszerzyć u nas 
hodowlę owiiec, stw ierdzić wypada, ze 
liczba ich u nas jest bodaj dostateczna, 
aby produkty hodowli tej w ystarczały  
na poirzeby krajow e. Jeżeli w  zakre­
sie mięsa brakli nie odczuwam y, a na 
w et pewne Mości jesteśm y w stanie 
w yw ozić zagran:cę. to w  zakresie skór 
owczych, nadających sie do w yrobu 
kożuchów, zmuszeni jesteśm y w zna­
cznej mierze posiłkować sie przyw o­
ł u j  z zagranicy, gdyż produkcja kra 
jowa nie pokryw a zapotrzebowania. 
D ze je  się tak skutkiem orzedew szyst 
kiem nieumiejętnego zarówno zdejmo­
w ania skór, jak następnie konserw o­
wania i wyprawiania ich. Hodowla p- 
wiec bowiem jest rozwinięta głównie 
w śród m ałorolnych, którzy sami me- 
tylko zdeitnuia skóry, ale łeż naw et 
trudnią się ich w ypraw a. N:e trzeba 
dowawać. że punieważ skóry prze zna 
ozane sa głównie na w łasny użytek, 
'ub na potrzeby n a rbM,ższego rynku 
m ałom iasteczkowego, to skóry w  spo 
sób w  eice prym ityw ny przygotow ane 
sa w prawdzie bardzo tanie, ale skut- 
kiem_ nieumiejętnego obchodzenia się z 
niemi rrzedstaw iaią  produkt małej 
w artości. Nawet w  hodowlach w o k - 
szej w łasności ziemskiej zdejmowa­
niem skór i ich konserw ow aniem  zai- 
muje się rrietsoow y ow czarz  dworski, 
k tó ry  n :e ma o tem zwykle żadnego 
Pojęcia.

W  tych w arunkach wiele skór sie 
w ręcz  marnuje, stanow ią one m ate­
ria ł nietrw ały , szybko ulegający zni- 
s-zczenm. W wojewódizitwacn wscho­
dnich. w których hodowla ow iec jest 
stosunkow a najwięcej rozwinięta, wy 
robom i garbowaniem  skóT zajmują 
się drobne, prym ityw nie urządzone 
przedsiębiorstw a, a naw et w ędrow ni 
garbarze. N;c  dziwnego wiec. że we 
w szy stk ich  w ię k sz y c h  ośrodkach, zaj­
mujących się w yrobem  skór kożucho­
wych. p<-Zedsieb:o rcv  zm u szen i sa po 
siłkow ać się m ateria tem przyw ożo­
nym z zagranicy, z Rosti. Rumuni', 
Bułgarii i td. Skór krajow ego pocho­
dzenia jest stosunkowo nader mało. 
przytem  bardzo niewysokiej jakości.

Tym czasem  sfan hodowli owiec znaj 
duje s:p na takim Poziomie, że Polska 
w zakresie produkcji skór kożucho­
wych powinna być sam ow ystarczalna. 
Chodzi z?’em o to, aby  zarówno przez 
podniesienie i uszlachetnienie hodowa 
uego pogłowią podnieść jakość o trzy­
mywanego surowca, jak przez umieję 
me zdejmowanie i w ypraw ę skór suro 
wlec ten nie był m arnow any. Jak in­
formuje „Polska Gospodarcza**. Mini­
sterstw o Rolnictwa i Reform Rolnych 
przyszło z  pomocą f nansowa izbom 
rolniczym w urządzamu kursów  zdej­
mowania, konserw ow ania i garbow a­
nia skór, oraz w pewnych w ypadkach 
i szycia kożuchów. W  Małopolsce ak- 
cjal ta odbyw a sie przy czynnym  
" spółudiiale InstJ"tutu P rzem ysłow e­
go we L w o u ę . Kursy tego rodzaju 

Jby ły  się w  powiatach kowelsfcim. 
ndw órniańskim  i drohobvckim. przy- 

czem projektowane sa w roku bieżą­
cym dalsze takie kursy  w  liczbie 6. i

Jak w , kazuja ooserw acje. wyn k te 
go rodzaju akcji jest bardzo dodatni. 
To też skóry, w yrobione na kursach, 
oyły bez porównania lepsze od spory 
kanych na miejscu, garbow anych 
przez domorosłych garbarzy. Uczest­
nicy kilkiitygodmtGwego kursu, przera­
biając w szystkie prace w łasnoręcznie, 
mają możność dokładnego zaznajomie­
nia się ze wszeiKieou etapami pracy. 
Rezultatem  tego rodzaju km sów  jest 
jednocześnie wzbudzenie zainteresow a 
nia się hodowlą owiec na skutek pod 
mesienia się ^eny skór w  okolicach: 
gdzie kurs został przeProwadzt/ny.

W  każdym  razie czas tuż najw yż 
szy, abyśm y w yw ożąc zagranicę mię­
so. zaprzestali przyw ożenia stamrąd 
skór. a garbarze przestali się skarżyć, 
że skóry u nas w  kiaju zdejmowane 
całkiem do d a lsz e j. pizeróbK: sie me 
nadają, P.

Rząd prezydenta Rooseveltn rozpo­
czął energiczną, w prost gigantyczną 
walkę z kryzysem  gospodarczym . Ca 
łe S tany Zjednoczone stoją pod zna­
kiem niebieskiego ona, jako godła u- 
stanowjonego przez Poosevelta, P ań ­
stwowego Urzędu N apraw y (National 
R ecoyery Adnunistratton — w skróce­
niu N. R. A.). Życie gospodarcze U. S. 
A, regumje „Bnanket codę" — po­
wszechny kodeks pracy, określający 
stosunki między pracodawcam i a pra-

Poprawa na rynku zbożowym 
Sf. Zjednoczonych.

Na rynkach zbożowych St. Zjeafwf 
czonych zanotowano oznaki pow rotu 
dc sytuacji norm a'nej. Po zniżce o  5 
centów, tj. o maxlmum. dozwolone na 
podstawie specjahiego zarządzenia, re ­
gulującego notowania na yełdach zbo 
żowych, ceny zbuża podniosły się 
w czoraj o 8 centów, przew yższając 
notow ania onegdaisze o  2—3 centów.

Szybkonogi harcerz.
O a*bawnem zajściu na międzyiniro- 

dowyiin zjeździć harcerskim  w Godó.- 
16, na W ęgrzech, opow;adaja dziennik1 
wiedeńskie.

Przez obóz harcerski w Godól-ió sa ­
dzi wielkiemi susami, trzym ając się za 
tw arz, m łody harcerz i każdego z prze 
chodzących Pyta krótko: „Szpital? “ 
W reszcie spostrzega barak z flaga 
Czerwonego Krzyża. wpada w ięc tam 
i wyiąkuje z kiepska po niemiecku: 
„Ząb... mn:e... boli!**

Łatw o s':,e domyśleć, co sie Patem  
stało. C hw yt szczypcami, szarpnięcie, 
i bolący ząb znalazł sie w ręce den­
tysty . 1

Harcerzowi zdaw ało się. że na tem 
koniec; z ryw a się wiec z fotela i chce 
uciekać. Zatrzym ane go jednak, bo 
choć nie potrzebuje za zabieg denty­
styczny zapłacić, ale nazw isko jego 
ir.JiSi być zapisane do książki ambula­
torium .’

_  N azw sko? — pyta dentysta.
— Antmrri Nnrmi — odpowiada mło­

dociany pacjent.
— O jczyzna?
— Suomi (Fhtlandja).
U słyszaw szy tak  znane nazwisko

„króia s,zybkobie„gaczów“, personel 
ambulatorium zainteresow ał sie osobą 
harcerza i oto okazało się, że Arturri 
Nurm,: przebiegł jednym ciągiem prze­
strzeń oómiu k'l.ometrów. dzielącą 
obóz harcerzy  fńskieh od ambula­
torium. a następnie znów pobiegł w ud­
kiem,i susami z powrotem  do swego 
obozu.

Wielki Paav,o Nurm' nie potrzebnie 
s'ę w stydzić sw ego imiennika!

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
M  G I M N A Z J U M  P O L S K I F  

W BYTOMIU = = -

Program radjowy.
Poniedziałek. 21 sierpnia.

L w ów . (381). Godz. 7—755; Trans z
W arszaw y . Aud )cia poranna 7*55 12*30: 
Przerw a. K ‘3C- Trans, z W arszaw y z
auli Politechniki W arszawskiej, inaugura. 
crjne posiedzenie M iędzynarodow ego Zja­
zdu H istoryków . 11*57: Sygnał czasu z
O bserwat. Astronom w  W arszaw ie, hejnai 
z W ieży M ariackiej w  Krakowie. 12*05: 
Trans. z W a rsza w \. Koncert popjlarny z 
Ogrodu „Bagatela", K. D akow skiego w
w yk  orkiestry pod dyr. B ronisław a Szulca. 
I2‘33: Komunikat rneteor 12‘35: D alszy ciąg  
koncertu popularnego. 13*30: Codzienny 
przegląd prasy polskiej 13‘40: Dziennik po­
łudniowy. 13*45— 14 55: Przerw a. 14*55: 
M uzyka z pł.\ r. 15'05: O dczytanie progra­
mu na dzień bieżący. „Silva Rerum** i re­
pertuar teatrów  h/owsikich. 15 15: Muzy- 
kla z płyt. 15*25: Komunikat gospodarczy  
15*35: L w ow ska G iełda Zbożowa i p łyty  
15‘45: Zagadki m uzyczne w  opr. p Ady 
Artzt ,  Jampolskiej i la d e u s /a  Seredyń- 
skiego. 16: Trans, z Ciechocinka Koncert 
popularny w  wyk, orkiestry sym f. Opery 
Poznańskie; pod dyr. E o lesław a  Tyllji. 17: 
Trans, z W arszaw y Pogadanka w  języ  
>:u francuskim Lektor p, Lucien Poąuigny  
17‘i5 : Trans. ?. W arszaw y. Koncert kam e­
ralny w wyk p, M ieczysław a  Fliede.baa. 
ma (skrzypce), p. B olesław a Ginzburg: 
(w iolonczela) i Ignacego Rozenbauma (for­
tepian). IS‘15: Trans z K atowic. Odczyt 
18*35: M uzyka z piyt. 18*50: Trans z Mar 
szaw y. Pogadanka o w ydaw nictw ie pi«m 
M arszałka Józefa . P iłsudskiego. '8*55: Tr. 
z W arszaw y. Audycja dla K. Ó P-u.
1920; Rozm aitości 19*35: O dczytanie PD- 
gramu na dzień na tępny. 19*40: Trans l  

W arszaw y, Felieton literacki. „Kupoty 
autc.r*'. w yg ł. d Jan W aśniew ski. 19*55 -  
20: Przerw a 20: Trans, z W arszawy, 
Opera. „Manon". J. M assenet (z płyt,1 
W przerwie po akcie Il-gim : .W rażenia z 
m ilczącego domu" w ygł. p. K onstanc;, 
Hojnacka. poczem  z W arszawy. D zienni; 
w ieczorny. W  przerw ie pc akcie. III-c:m

W iadom ości sporto, 
22‘45— 23; M uzyka

Trans, z W arszaw y  
we i kom unikaty
z płyt.

Wtorek, 22 sierpnia.
Lwów. (381). Oodz, 7— 755: Trans, z 

W arszaw y. Audycja poranna. 7*55— 11*57: 
Przerw a 11*57: Sygnai czasu  z O bserw a. 
torjum Acironom. w  W arszaw ie, hejnał z  
W ieży  M ariackiej w  Krakowie 12*05: Mu­
zyka z p łyt 12*25: P rzegląd j rasy polskiej. 
L 33: Komunikat m eteor. 12*35: M uzyka z
płyt. 12*55: Dziennik południowy. 13__
14*55: Przerw a. 1455: M azyka z Piyt.
15*05: O dczytanie programu na dzień bie­
żący. „Silva Rerum" i repertuar teatrów  
lw ow skich . 15*15: M uzyka z piyt 1525: 
Komunikat gospodarczy. 15*35: L w aw jka
G iełda Z bożow ą i p ły ty . 15*45: L w ow ska  
Chwilka L. O P. P. 1550: P łyta  gram ofo­
nowa. 15*55: Trans, z W arszaw y. Komuni­
kat P aństw  Urz. W ych. Fiz i P ań stw . 
Zw. Spui i ow ego. 16.: Trans, z W arszaw y. 
Koncert kam eralny z p łyt z cyklu koncer­
tów  poprzedzonych słow em  wstępnem  Ka­
rola Strom engera. 16*30: M uzyka z płyt. 
17: „Listy i programy" w por. dyr J . .S .  
9'etry‘ęgo 17*15: Trans, z W arszaw y
Koncert solisi iw  w w; *. Haliny Dudiczów  
ny (sopran), Konrada Ż elechow skiego (ba­
ryton) i Ludwika Ursteina (akomp.). 18*15: 
Trans, z W arszaw y, O dczyt „M ościce pra- 
ruia“ w yg) dr Feliks Burdiecki. 18*35: 

rans. z  * rarszaw :r. Recital śp iew aczj  
Marii Rońskiej przy fortepianie p. Lu- 
jwik Urstein ię*05: M uzyka z piyt. 19*20: 
W zm dtości. 19*35: O dczytanie programu 

a dzień nastę, ,iy. 19*40: Trans, z  W ar-, 
; :aw j. „Na widnokręgu** 19*55— 20: Prze- 

vą. 20: Trans, z W arszaw y Koncert w  
wyk orkiestry P. R pod dyr. Józefa O zi- 
t? liskiego. Rcm an W raga (bas) i Ludwik 
U Stein (ak “,mp.) 20*50: Dziennik w ieczor- 
:y, 21: ChwHk L w ow skiej Dyrekcji Kole­
jowej. 21*10: D alszy ciąg koncertu. 22: Mu- 
zyka taneczna. 22*25: W iadom ości sporto­
we. 22*35: Komunikaty, 22*40—23: Muzyka 
z płyt.

społeczeństw o USA. jak te i prezydent
Stanów jak największe nadzieje. Świad 
czy u tem rozm owa Roosevelta z je­
dnym ze starych jego przyjaciół, k tó ­
ry d o  przeprow adzonej z nim rozmo­
wie o akcji NRA zapytał go:

— Cóż. FrankTri e. czy  przejdziesz 
do historii jako jeden z  największych 
prezydentów , czy jako najgorszy z 
nich?

— Nie, przyjacielu — odparł Foose- 
y e lt. — Przejdę do historii albo jako 
jeden z najlepszych, albo Jako ostatr.i 
prezydent Stanów Zjednoczonych.

Ó Z N E

KURSY HANDLOWE
J. H irschsprung. Ł y czakow ska  34 W pisy 
n a  f -n o  ro czn y  i 5-cio m iesięczny  k u rs ” 
h ąno iow e, s ten o g ra fję  i p isan ie  na m a sz y ­
nach  o doyw ają  się  co d zien n ie  Od 4 te j d o  
6-tej p o p o ł. 1k )1

WIECZNE PIÓRA
naprav. ia tanio „Precyzja** R utow sk itgo 10 
(parter) 1570

D A R M O
3 sb .ine nożyk do golenia 

„ 5  A L F E R  S "  
za okazaniem n i n i e j s z e g o  ogłoszenia 
„Słowe Prilskiego" przy kapnie 5 nożyków 
„ S A L F E R S * *  po 2C groszy sztuka.

Fe rfu m e rja  S. F E D t i ł
Lwów, Sykstuska 7

W ysyłka po cz to w a  o d w ro tn ie  z do liczen iem  
I p o rta  „p o leco n o " . 1577

cownikami. 
bezrobocia.

W ystarczy  przestąpić Próg gmach®’ 
w któryrn , urzęduje NRA, ażeby odW  
z,u wpaść w gorączkę szalonej r o b ^ 1 
,aka tam w-re. K orytarze przepełnioi 
Sa urzędu kami i wszelkiego rodzaj* 
p-acownikam i, którzy bez m arynai'ek> 
z zakasanem i rękaw am i pędzą z P®  
ju do pokoju, z jednej sali obrad ^  
drugiej. \\i każdej sal: o każdej nieffl*1 
godzinie odbyw a sie jakaś konfereF' 
cja. M aszyny do pisania sa w  nied' 
stannym  ruchu.

O olbrzymich masach ludz:. odw it- 
dzajacych gmach "departamentu handlu 
gdzie dziś mieści sie NRA. można wy 
ro b ę  sobie pojęcie, ujrzaw szy roje 
aut. jakie o każdei porze sfoia przed 
tym  pałacom. Tak jest w  centraii w 
W aszyngtonie. A jak w ygląda akcia 
na prowincji?

Miejscowe kom itety będące min.iaiu 
ra  NRA. działają w każde* gminie, któ 
ra licz*" przynajmniej 12 ty sięc" mierz 
kańców. W szystkie te kom itety lokal­
ne zorganizowane sa na sposób wo­
jenny. Na czele stoi w ybrany przez 
kom itet „generał** i jego zastępca. Tym 
jest zazw yczaj kobieta. G enerał do­
biera sobie ca ły  sztab pomocników; 
trzech pułkowników, kilku maiorówr 
kapitanów  i poruczników. Jeden z „puł 
kowrrków** ma pod swym zarządem  
i w swej ew idpocji stan zatrudnienia 
w  danym okręgu. Zadaniem jego jest 
zmnieiszać bezrobocie do minimum i 
dbać o to, aby przedsiębiorstw a co do 
Joty w ypełniały ofoowiązk* pracodaw ­
ców. przewidAane prze/, „Bianket co­
dę". Drugi z „Pułkowników** jest sze­
fem propagandy. Do jego obowiązków 
należy w yzyskani? wszystkich możF- 
wych środków, jak prasy  codziennej, 
czasopism, kina i radja dla spopulary­
zowania idei i zasad N;RA. W  s a r n  m 
stanie N. Jorku 500 dzienników otw o­
rzyło swe łam y dla bezpłatnej propa­
gandy i komunikatów. Trzeci „pulko- 
wnik** jest iakgdyby szefem służb',* o- 
raiorskiei. R ekrutuje on w śród ludno­
ści najlepszych mówców, omawia z ni 
ni, tem aty, na jakie maja w ygłaszać 
odczy,y . dostarcza im m ateriału i in- 
form acyj.

Do akcji tei Przywiązuje zarów no

h .

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadiuk. Z drukarni >,3 towa FolsKiego*, Lwów uL Zlmoro wlcza 15.
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